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Mieresiew — Bohater Zw.Ąihu ■ Kaazieck-ego (pierwszy 
z prawej)

Ludzie różnych ras, narodowości i wyznań
■ ■ I i II

W dalszym ciągu obrad II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie zabierali głos przedstawiciele wielu 
krajów, ludzie różnych przekonań politycznych, różnych zawo
dów i różnych kolorów skóry.

Obradom sesji przedpołud
niowej piątego dnia obrad 
Kongresu przewodniczył prof. 
Jan Dembowski.
Gdy na trybunę wchodzi Pak 

Den-Ai, członkini delegacji ko
reańskiej — przedstawiciele 71 
krąjów świata, czołowi bojow
nicy o pokój witają ją długo
trwałą burzliwą owacją. Sto
jąc na krzesłach zebrani wzno
szą okrzyki na cześć bohater
skiego narodu koreańskiego i 
entuzjastycznie powiewają chu
steczkami z symbolami pokoju.

Naród koreański
oskarża

Przemówienie przedstawiciel
ki narodu koreańskiego to cięż
kie oskarżenie przeciwko bar
barzyńskim interwentom ame 
rykańskim, którzy postanow;'i 
ujarzmić naród miłujący pokól 

wolność, naród, który w cią
gu tylu lat cierpiał pod jar?- 
mem najeźdźców japońskich ’ 
— dopiero wyzwolony przez 
Armię Radziecką odetchnął 
swobodnie i zaczął się rozwijać 

. w szybkim tempie.

Listy społeczeństwa Polskiego 
do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA (PAP). Do Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta 
napływają z całego kraju 1 cz- 
ne listy, w których społeczeń
stwo polskie wyraża wielką ra
dość z faktu, że M Sw;atowv 
Kongres Obrońców Pokoju 
obraduje w Warszawie. Jedno
cześnie robotnicy, chłopi, inte
ligencja pracująca i młodzież 
zapewniają Prezydenta, że nig
dy nie ustaną w pracy i walce 
dla wzmocnienia pokojowej 
siły Polski Ludowej.

Meldujemy Ci Obywatelu 
Prezydencie że dła uczczenia 
II Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju — piszą chłopi 
gromady Dźw erzuty woj. ol
sztyńskiego — dostarczyliśmy 
dodatkowo do punktów skupu 
5.288 kg zboża".

. Zapewniamy Cię Obywatelu 
Prezydencie, że dołożymy wszy-

Ks. proboszcz Adom Zawiło 
potępia podżegaczy wo;ennych• ś

Korzystając z pobytu we wsi 
Goniembice powiatu leszczyń
skiego, udaliśmy się do tamtej
szego duszpasterza, ks. pro
boszcza Adama Zawiły, pro
sząc go o wypowiedź w spra
wie f rony pokoju. Ks. pro
boszcz Zawiła przyjął nas go
ścinnie i chętnie podzielił s:ę 
z nami swymi myślami o woj
nie i pokoju

— Uważam — mówi ks. 
proboszcz Zawiła, kiedy 
siadamy w jego gabinecie — 
źe zagadnienie Pokoju nie 
jest wyłącznie kwestią poli
tyczną ale także zagadnie
niem moralnym. Słowo PO
KÓJ jest sercem chrześcijań
stwa. Z nauki Chrystusa wy
pływa, że cała działalność
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W głębokim skupieniu i z 
wielkim wzruszeniem słuchają 
delegaci i zebrani goście o 
straszliwych bestialstwach 
ta.wentów amerykańskich 
Ko el które przekracza ą 
st;akiwa hitlerowców

7 nieopisanym entuzjazmem 
aprobują zebrani słowa mów
czyni. gdv stwierdza, że naród 
koreański nie pozwoli rzucić 
się na kolana, że będzie wal
czył do ostatniej kropli krwi o 
każdą piędź swojej ziemi, że 
wierzy nieugięcie w zwycię
stwo

Gdy Pak Den Ai kończy prze 
mówienie — wybucha nowa o 
wacja. Od okrzyków na cześć 
Kim Ir-Sena i od entuzjasty.z- 
r,vch oklasków drżą ścian*' 
sili Do mówczyni podbierają 
Jelegac> obrońców ookoju z 
całego świata: Chińczycy
Furopejczycy, Amerykanie, Mu 
rz.-ni, Hindusi s-erdecznie ści
skając jej dłonie. Niosąc Pas 
Den-Ai na rękach, dełejac’ 
podchodzą do stołu prezydiat 
r:ego. Do Koreanki wyciąga ą 
się dłonie czołowych działaczy 
ruchu pokoju. Serdecznie ści 
ska jej dłoń przedstawiciel 

stkich sił na każdvm odcinku 
pracy, by przyśpieszyć zreali
zowanie wielk ego planu 6-let- 
niego by nasza kochana Ojczy- 
zna stała się wielką zaporą dla 
imperialistów i handlarzy 
śmierci" — oświadczaią pra
cownicy rzemieślniczej spół
dzielni pracy w Radoszycach

Szczególnie dużo listów nad
chodzi od młodzieży szkolne, 
ze wszystkich stron kraju. „Ra
dujemy się bardzo z obrad 11 
Światowego Kongresu Obroń, 
ców pokoju — pisze młodzież 
ze szkół spółdzielczych i admi- 
nistracyjno-handlowych w Na
łęczowie — przesyłamy ser
deczne wyrazy uznania Tobie. 
Obywatelu Prezydencie oraz 
Polskiemu Komitetowi Obroń
ców Pokoju za podjęcie tak do
niosłej myśli goszczenia w na
szej stolicy bojowników o po
kój z całego świata "

Kościoła winna zmierzać w 
kierunku przybliżenia ludz
kości Pokoju i szczęścia, w 
kierunku obrony praw czło
wieka i jego życia, w kie
runku obrony przed niewolą 
i wojną.

— Pokó| na świecie zależ
ny od dobrej woli ludzi, musi 
wesprzeć się na ich wzajem
nej miłości i na poszanowa
niu godności ludzkiej. Woj
na, która burzy — mówi z 
mocą ks. prób. Zawiła — jest 
przeciwieństwem dążeń Ko
ścioła. Słusznie przeto ludzie 
miłujący pokój potępiają bu
rzycieli, dążących do wywo
łania nowej wojny a jedno
cześnie walczą o zapewnienie 
ludzkości trwałego pokoju. 

stanów Zjednoczonych pastor 
Uphaus.

Po wspaniałej demonątrac i 
na cześć bohaterskiego ludu 
Korei przewodnictwo obrad o- 
bejmuje przedstawiciel dejega 
cji USA pastor Uphaus. Udzie
la on głosu p. Sadoveanu, 
pizedstawicieiowi delegacji Ru 
mvńs’-'ei Republiki Ludowej.

P. Sadoveanu opisuje wspa 
niałe osiągnięcia narodu ru
muńskiego uzyskane na wszyst
kich odcinkach życia .gospodar 
czego i kulturalnego 
braterskiej pomocy i 
Radzieckiego i ustrojowi 
wemu.

Wniosek

■ dzięki 
Związku 

ludo-

delegata Rumunii
P. SacL /eanu oświadcz-a 

stępnie. iż naród rumuński
na
po-

Tysiącami zobowiązań produkcyjnych
PRACUJĄCA LUDNOŚĆ WIELKOPOLSKI 
wyraża zdecydowaną wolę walki o

Podobnie jak We wszystkich I dejmowane były p-zez człon- 
miastach, m asteczkich i wsiach ' ' ' •
całej Polski, w Kępnie i na te
renie ca ego powiatu, odbyły 
się spontaniczne uroczystości 
pod hasłem „Pokoi Zwycięży 
wojnę", na których masy pra
cujące, robotnicy i chłopi oraz 
inteligencja pracująca pode:mo- 
wali uchwały i rezolucje sk’e- 
rowa.re następne do Prezydium 
II Kongresu Światowego Obroń
ców Pokoju w Warszawie.

We wszystkich zakładach 
pracy zorganizowano masówki, 
na których załogi składały mel
dunki o wykonaniu planów pro
dukcyjnych i powziętych zobo
wiązaniach dla uczczenia II 
Kongresu Obrońców Poko.iu.

W niedzielę, doia 19 bm. od
były się wiece manifestacyjne 
we wszystkich miastach, gmi
nach i gromadach powćtu. O. 
gółern wzięło w nich udział ok. 
14 000 osób, w tym ponad 3000 
kobiet i 2000 młodzieży.

W mieście Kępnie manifesta
cja wypadła szczególnie impo
nująco. W obchodzie wzięło u- 
dział ponad 3000 osób. Wiec od
był 6ię w wypełnionej po brze
gi sali kina „Bajka". Referat 
wygłosi! przewodniczący PKOP 
ob. Maleszka, po czym zebran! 
uchwalili rezolucję. Manifesta
cja w Kępnie stała się wyrazem 
zdecydowanej woli walki o po
kój społeczeństwa pow. kępiń
skiego. (pz)

Kalisz
W Kaliszu odbyły się potęż

ne manifestacje na rzecz poko
ju. Społeczeństwo kaliskie wy
słuchawszy przemówień przed
stawicieli Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, w długotrwa
łych pochodach ulicami miasta 
— wśród ciąg ych okrzyków na 
oześć odbywającego się w 
Warszawie II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju, na 
cześć Chorążego światowego 
■ uchu obroców pokoju Wielkie- 
go Stalina oraz Prezydenta 
Bolesława Bieruta — manifesto. 
wsio swą wolę obrony pokoju. 
Przybyłe do Kalisza delegacje 
angielskie i vietnamskie — po

piera uchwały praskie Biura 
Światowego Kongresu oraz 
zwraca uwagę Kongresu na to, 
że rząd Tito, który tak wy
chwalał p. Rogge etanowi ogni
sko agresji. Rząd ten oddał ba
zy lotnicze Amerykanom i jed
nocześnie opracowa* plan ata 
ku na sąsiadujące państwa.

Rzecz oczywista — stwier
dza p. Sadoveanu wśród okla
sków Kongresu — że tylko ten 
kto sieje zamęt, kto znajduje 
się we wrogim pokojowi obo
zie, może uważać Tito lub 
Franco za obrońców pokoju.

Przemówienie swe p. Sado- 
yeanu kończy wnioskiem, wzy
wającym Kongres do umiesz
czenia Tito i Franco na listach 
zbrodniarzy wojennych. Kon
gres wita to oświadczenie dele
gata rumuńskiego burzliwymi 

f&aq dalszy na str 2) 

ków Miejskiego Komitetu O- 
brońcćw Pokoju, przedstawicie
li Partii i Prezydium MRN. 
Przedstawicieli delegacji za
granicznych obdaiowano cenny
mi upominkami, (rz)

Leszno
W wspaniale udekorowanej sali 

ki a „Polonia" odbyła eię mani
festacja na rzecz pokoju. W 
manifestacji wzięło udział spo
łeczeństwo miasta i przedsta
wiciele powiatu. Z przebiegiem 
obrad II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zapozna} pu
bliczność przedstawiciel Woje- 
wódzk ego Kom-tetu Obrońców 
Pokoju. Przemówienie przery
wano nieustannymi oklaskami i 
okrzykami na cześć Chorążego 
Pokoju Generalissimusa Stalina. 
Po przemówieniu przodownicy 
poszczególnych zakładów pracy 
składali meldunki o swo;ch zo
bowiązaniach i Wartach Poko ju, 
które zaciągnęły wszystkie za
kłady pracy, by w ten sposób 
zadokumentować wolę budowa
nia pokoju. Przedstawiciel ZMP 
przesłał pozdrowienia delega
tom w Warszawie i zapewnił 
ich, że i młodzież stoi w szere
gach obrońców pokoju.

Ob. Giera ze wsi Oporówko, 
jako przedstawicielka Ligi Ko
biet zaprotestować przeciwko 
przygotowaniom do nowej woj. 
ny i przyrzekła, że kobiety wal
czyć będą wytrwale o pokó;. 
Pracowniczka zakładu pracy 
„Kanold" zameldowała, że cata 
załoga zaciągnęła Warty Pokoju 
i zobowiązała się przekroczyć 
normy o 11%.

Członkini wsi produkcyjnej 
Dąbcze ob. Chlebowska, w imię- 
niu członkiń spódzielni, śred
niorolnych i małorobiych chło
pów pow. Ieszczyńskego za
meldowała ich zobowiązania 
dotyczące przekroczenia wydaj
ności urodzaju.

Młodzież leszczyńskich szkół 
średnich i podstawowych — tak 
jak młodzież całei Polski — z 
ogromnym za:uteresowaniem 
śledzi obrady II Kongresu Po
koju w Warszawie l włączą się

Oświadczenie 
Episkopatu Polski 

w sprawie pokoju
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju przesłał do Prezydium 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju z prośbą o odczy
tanie pismo podpisane przez 
sekretarza Episkopatu Polskie
go, ks. biskupa Zygmunt’ Cho- 
romańskiego, wręczone Pol
skiemu Komitetowi Obrońców 
Pokoju.
..Sekretarz Episkopatu 
Warszawa, dnia 18. 11. 1950 r.

W związku z II Światowym 
Kongresem Obrońców Pokoju 
Episkopat Polski 
stępujące pismo:

W Warszawie 
ski, zbiera się 
Kongres Pokoju.

Z tei okazji Episkopat Pol
ski wraz z duchowieństwem 
ponawia swo e dotychczasowe 
oświadczenia o pokoju, złożo
ne swego czasu wobec Rządu 
R. P., stwierdzając jeszcze raz. 
że wysiłki w kierunku poko- 

przesyła na-

stolicy Poi
li Światowy

do szeregów obrońców pokoju, 
zobowiązując się do dobrych 
postępów w nauce Młodzież 
swoje uczucia wyraża -w licz
nych listach pisanych do dele
gatów całego świata, potepią- 
jąc w nich imperialistów oraz 
uniemożliwienie urządzenie Kon. 
gresu w Anglii. Jedna z uczen
nic szkoły podstawowej pisze: 
„Nie chcemy wojny, chcemy 
by świat już nie przeżywał wo
jennych burz. Chcemy się li
czyć i w pokoju budować na
szą Ojczyznę". Uczeń klasy VII 
pisze: „stajemy w szeregach 
tych, którzy budują Doiskę so
cjalistyczną, stajemr do walki 
o pokój pod hasłem: „Pokój 
zwycięży wojnę".

Uczniowie szkoły nr 1 stwier
dzają:

„Wojny nie chcemy: Chcemy 
budować wraz z milionami ludzi 
pokój, bo pokól to wolność, a 
wolność to dobrobyt 1 szczęśliwe 
życtel Młodzież zasyła serdeczne 
pozdrowienia wszystkim delega
tom, aby je przekazali młodzieży 
swoich krajów." (ego)

na

Kościan
Żywiołowo manifestowali 

bywatele ziemi kościańskfej 
cześć obradującego w Warsza
wie II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, protestując 
i potępiając jednocześnie poli
tykę agiesji i zbrojeń, którą 
prowadzą Stany Zjednoczone. 
W pochodzie, który przemasze
rował ulicami miasta udz'al 
brało około 6 tys. osób. Do 
zgromadzonych na rynku, toną
cym w powodzi trannarentów 
niebieskich, biało-czai wonych i 
czerwonych o;az portretów wo
dzów światowego obozu poko- 
ju, przemówił przew. MRN — 
Jankowski, wskazując m. in. na 
prowokacyjną postawę rząru 
brytyjskiego, który nie donu- 
ścił do odbycia w Anglii Kon
gresu Pokoju. Wśród sporfe- 
nicznych okrzyków: PokójI na
stąpiło symboliczne wypuszcze
nie gołębi. Po wygłeszenu 
przez przew. Miejsk. Kom. O- 
biońców Pokoju — ob. Bąków- 
ny referatu, przedstawiciel 

iowego i sorawiedliweco roz
wiązania zagadnień międzyna
rodowych' zasłuęują w całym 
społeczeństwie na poparcie.

Episkopat stoi również na 
stanowisku że dz;eło pokoju, 
tak doniosłe- dla świata, jest 
owocem współdziałania wielu 
czynników, pomiędzy którymi 
wielką rolę odgrywają czyn
niki moralne i religijne.

Właśnie w tei dziedzinie 
wielki wkład daje Kościół Ka
tolicki.

Episkopat jest przeświadczo
ny. że wysiłki Międzynarodo
wego Kongresu Pokoju, złą
czone z wysiłkami Kościoła 
Katolickiego, przyczynią się 
do zagwarantowania i utrwa
lenia tak upragnionego pokoju 
na świecie.”

(—) Biskup
Zygmunt Choromański 
Sekretarz Episkopatu

trwały pokój
ZMP'złożył meldunek o mobi
lizacji m odzieży z terenu pow. 
kościańskiego do walki o trwa
ły pokój. Imponujący wiec za. 
kończyła przyjęta izęsistymi o- 
klaekamj rezolucja, (jk)

Rawicz
Mieszkańcy m. Rawicza oraz 

załogi fabryk rawickic.n zebrań 
się masowo w dużej sali Domu 
Kultuiy w Rawiczu, by uczest
niczyć w ogólnym wiecu mani, 
festacyjnym w zw.ązku z odby
wającym się ij Światowym 
Kongresem Obrońców Pokoju 
w Warszawie. Uroczystego ot
warcia wiecu manifestacyjne
go dokonał przewodniczący Po
wiatowego Komitetu Obroń
ców Pokoju ob. Poiła*, wygła
szając obszerny referat, obrazu
jący cele i zadania Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Zebrani przyjęli burzą okla
sków rezolucje, w której m. in. 
stwierdzają:

„Przekonani lesteśmy, że zde
cydowana wola miliarda ludzi po
krzyżuje ludobójcze plany Impe
rialistów amerykańskich Popie
ramy w całej pełni żądania na
szych delegatów na II Światowy 
Kong es Obrońców Pokoju, obra
dujący w stolicy.

Będziemy zacieśniać wlęż bra
terskiej sol darności z wszystkimi 
ludźmi walczącymi o pokój, a 
nade wszystko zacieśn.ać brater
ską więź z narodami Związku 
Radzieckiego, który tak nieustęp
liwie broni naszych ojców, braci 
1 sióstr przed śmierć ą, kalec
twem i lędzą. Protestujemy naj- 
uroczyściej przeciwko szaleńczej 
polityce imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego 1 jeg<> satelitów, 
przynoszącej ludzkości t-iko 
śmierć i zniszczenie, jak również 
z oburzeniem potępiamy stanowi
sko władz angielskich, które od
mówiły wiz wjazdowych najlep
szym bojownikom o pokój.

Przyłączamy się z naszym gło
sem do milionów ludzi na całym 
świecie, których reprezentanci 
zebrali się w Warszawie, aby po
tępić podżegaczy wojęnnych.

Przyrzekamy wzmóc pracę na
szą na każdym odcinku naszego 
życia, aby w ten sposób udowod
nić nasz trwały wkład do walki 
o pokój. Chcemy w spokoju żyć, 
by wychować nasze dzieci na 
dobrych obywateli! (fs)



Obrady parlamentu pokoju
r (Dokończenie ze sir. 1) 
oklaskami 1 okrzykami na 
cześć pokoju i miłującego po
kój ludu rumuńskiego.

Przedstawiciel 
państwa Izrael

Następnym mówcą jest re
prezentant państwa Izrael — 
Efen Toubi. Stwierdza on, że 
pomimo szykan ze strony re
akcyjnego rządu Izraela — 
Apel Sztokholmski w tym kra
ju podpisało 40 proc, jego oby-1 
wateli. Za pokojem opowie
dzieli się zarówno Żydzi jak i 
Arabowie.

Omawiając zadania stojące 
w przyszłości przed obrońcami 
pokoju w Izraelu, Toubi stwier
dza, że najważniejszymi z nich 
są: doprowadzenie do całkowi
tej jedności Żydów i Arabów 
Graz przeciwdziałanie penetra
cji imperialistów, którzy usiłu
ją stworzyć sobie w Izraelu 
bazę wojenną.

Zdecydowana akcja 
zapobiegnie 
okropnościom

"W imieniu irlandzkich zwo
lenników pokoju zabrał głos p. 
Patrick Earle, który zapewnia 
Kongres, iż wszyscy miłujący 
pokój ludzie w Irlandii w pełni 
solidaryzują się ze wszystkim! 
5 punktami uchwał praskich 
Biura Stałego Komitetu Obroń
ców Pokoju.

Mówca podkreśla następnie 
konieczność prowadzenia zde
cydowanej i odważnej akcji 
przez wszystkich ludzi miłują
cych pokój przeciwko wszel
kim próbom rozpętania nowej 
wojny. Tylko zdecrdowana i 
pdważna akcja zdaniem mów
cy, może zapobiec nowym o- 
kropnościom 1 tragediom.

Przemówienie
.Johna Rogga

Następnie zabrał głos b. wi
ceminister sprawiedliwości 
USA, obecnie radca ♦ prawny

Przemawia delegat USA Charles Howard
Popieramy sprawę pokoju

— jesteśmy wrogami wojny
WARSZAWA (PAP). Na 

wstępie swego przemówienia 
Howard przekazał II Świato
wemu Kongresowi Pokoju po
zdrowienia i życzenia pomyśl
nej pracy od Paula Robesona i 
jego syna, którym Departament 
Stanu odmówił prawa wyjazdu 
na Kongres.

Mówca zaznacza, że jako 
działacz partii postępowej wal
czyć będzie o to, by walka o 
pokój objęła jak najszersze 
warstwy narodu amerykańskie
go. Oskarża się nas o to — o- 
świadcza Howard — że popie
ramy Związek Radziecki i je
steśmy wrogami USA. Nie
prawda. Ponięramy sprawę po
koju i jesteśmy wrogami woj
ny.

Przeciwnicy pokoju starają 
się przekonać Amerykanów, że 
pokój jest sprzeczny z intere
sami narodu amerykańskiego, 
że jedynie przygotowania wo
jenne odpowiadają interesom 
narodu amerykańskiego. Jest 
to fałsz. Partia postępo-wa USA 
stara się rozbić tę szkodliwą 
tezę.

Mówca podkreśla następnie 
dyskryminacyjne metody, jakie 
się stosuje w USA wobec Mu
rzynów. Dyskryminacja ta ule
ga zaostrzeniu w miarę jak za
ostrza się zimna wojna. Przy 
każdej okazji Murzyni są trak
towani jako kozły ofiarne. 
Charakterystyczny przykład: na 
froncie w Korei morale wojsk 
amerykańskich jest bardzo ni
skie: dowództwo wojskowe, dą
żąc do wzmocnienia dyscypli
ny, postawiło przed sąd wojen
ny oficera-Murzyna, którego o- 
skarżono o niewykonanie roz
kazu. _ Oficer ten, a mianowicie 
porucznik Gilbert, został ska
zany na karę śmierci. Murzyn 
posłużvł więc za kozła ofiarne
go. Takich przykładów na roz

STRONA 2

w WARSZAWIE
ambasady rządu Tito w Wa
szyngtonie, John Rogge.

Mówca stanął w obronię po
lityki zagranicznej USA i agre
sji amerykańskiej w Korei. 
Wypowiedział się on równo
cześnie przeciwko wyzwoleniu 
Tybetu. Usiłował on dowieść, 
że wydarzeń w Korei nie moż
na uważać za sprawy, o któ
rych powinien decydować na
ród koreański.

Przyznał on, że w Stanach 
Zjednoczonych wygłasza się 
przemówienia wojenne i wyda- 
je się ogromne sumy na zbro
jenia. Rogge wystąpił również 
w obronie titowśkich agentów 
i szpiegów, zdemaskowanych i 
skazanych w procesie Rajka na 
Węgrzech i Kostowa w Bułga
rii. Mówca zakomunikował, że 
jest przeciwnikiem Apelu 
Sztokholmskiego. Wszelkie pró
by dokonania przemian —- są 
— jego zdaniem — gorsze niż 
bomba atomowa i wodorowa.

Mówca usiłował dowieść, że 
środkiem zabezpieczenia poko
ju jest propozycja delegacji tl- 
towskiej na generalne Zgro
madzenie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — w sprawie 
„potępienia agresji". Rogge su
gerował utworzenie pod prze 
w(<dem titowskiej Jugosławii 
trzeciej siły „w skali między
narodowej", Próba obrony kil
ki titowskiej, podjęta przez 
mówcę, wywołała burzliwe 
protesty delegatów.

Omawiając sytuację na Da
lekim Wschodzie, Rogge przy
znał, że należał do tych, którzy 
łudzili się, że Chiny póidą w 
ślad za Tito.

Słowa .te wywołały śmiech i 
ironiczne okrzyki na sali, a 
zwłaszcza wśród delegatów 
chińskich.

Nie wspominając ani słowem 
o agresji amerykańskej na 
Taiwan, ani o licznym ban
dyckich nalotach amerykań
skich na spokojne miasta i wsie 
Chin, Rogge powiedział, że 
„USA zawsze sympatyzowały z 
walką narodu chińskiego o nie
podległość".

maitych odcinkach życia — 
jest bardzo dużo.

Kim fesł ’
Najlepszą obroną mego kra

ju, mego narodu — powiedział 
Howard — jest pokój.

Nawiązując do wystąpienia 
pana Rogge, mówca przypomi
na, że Rogge podczas procesu 
sześciu bezpodstawnie oskarżo
nych Murzynów w Trentęn wy
cofał się z obrony oskarżonych.

Jako Murzyn i jako praw
nik — stwierdza Howard — 
zdaję sobie oczywiście sprawę 
z, tego, że w obecnej sytuacji 
jest rzeczą bardziej niebez
pieczną i mniej zyskowną bro
nić życia sześciu niewinnych 
ofiar, niż być radcą prawnym 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Waszyngtonie. Pan Rogge nie 
wyraża poglądów delegacji a- 
merykańskiej. Poglądy te 
przedstawił nam Uphaus.

Pan Rogge należy wprawdzie 
do Stałego Komitetu, lecz po
wstrzymał się 
przygotowaniach 
Pan Rogge jest 
cownikiem rządu 
skiego i Kongres 
tym pamiętać przy ocenie wy
stąpienia pana Rogge.

Mówca cytuje następnie u- 
stęp z oryginalnego tekstu 
przemówienia pana Rogge, któ
ry stwierdził, że jest przeciy/- 
nikiem 
wej, a 
kańską 
wyniku 
czone zdobyły niepodległość. 
Słowa te są bardzo znamienne. 
Okazuje się, że pan Rogge jest 
nie tylko adwokatem Tito, lecz 
jest również — dodaje mówca 
z ironią — obrońcą właściciela 
niewolników ze stanów połud
niowych — Davisa, oraz króla 
angielskiego Jerzego III.

Mówca stwierdza następnie 
agresywny charakter polityki 
amerykańskiej w Chinach. Ńa- 

Nr 322I wiązując do wywodów pana

od udziału w 
do Kongresu, 
płatnym pra- 
jugosłowiań- 
powinien o

wszelkiej wojny domo- 
nawet potępia amery- 
wojnę rewolucyjną, w 

której Stany Zjedno-

Słowa te wywołały wesołość 
na sali obrad i spowodowały 
ironiczne uwagi delegatów 
chińskich.

Dalej Rogge zaatakował Tho- 
reza, Togliattiego i Fostera za 
ich oświadczenia, w których o- 
zftajmili, że narody Francji, 
Włoch i USA nie będą walczy
ły przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Mówca nie omiesz
kał równocześnie wystąpić ja
ko rzecznik przemysłowców a 
merykańskich, podkreślając w 
zakończeniu swego przemówie
nia, że nie należy atakować 
ani piętnować przemysłowców 
amerykańskich.

Przemówienie pana Rogge 
było kilkakrotnie przerywane 
okrzykami oburzenia i prote
stami delegatów.

Dzięki interwencji przewod
niczącego mówca mógł wypo- 
wdedzieć się do końca.

Rozpaczliwe wysiłki 
podżegaczy wojennych

Delegat Meksyku gen. Jara 
mówił o sukcesach światowego 
ruchu obrońców pokoju, który 
rozszerzył się znacznie od cza
su sesji sztokholmskiej. Potęż
ny ruch pokojowy zaniepokoi: 
podżegaczy wojennych, którzy 
czynią teraz wręcz rozpaczliwe 
wysiłki, aby jak najszybciej 
doprowadzić do wybuchu woj
ny. Obozowi wojennemu prze
wodzi ' Wall Street, dążąc do 
całkowitego opanowania świa
ta.

Przejawami działalności im
perialistów USA — ciągnął da
lej mówca — jest m. in. tłu
mienie swobód demokratycz
nych w Stanach Zjednoczo
nych, uwalnianie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, propo. 
zycje zniesienia bojkotu dyplo
matycznego frankistowskiej Hi
szpanii i wreszcie napaść na na
ród koreański.

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
zwiększając budżety wojenne, 
zmusza do podobnego postępo
wania kraje Ameryki Południe-1 
wej. Jednym z narzędzi ujarz-

Rogge w sprawie Chin, mów
ca oświadcza: jestem pewien, 
że członkowie chińskiej delega
cji udzielą odpowiedzi temu 
panu, który w obelżywy i aro
gancki sposób próbuje wyjaś
niać narodowi chińskiemu, spra
wę jego niepodległości.

Marzewe Murzynów 
„domskrałycznycl?, 
USA

Na czym polega problem? 
Jesteśmy przeciwnikami agre
sji, jesteśmy obrońcami poko
ju. Lecz nie jesteśmy zwolen
nikami status quo. Rzecz natu
ralna, że my, Murzyni w Ame
ryce pragniemy pokoju i prag
niemy równocześnie przemian. 
Bronimy prawa każdego naro
du do wprowadzania zmian w 
swym życiu przy pomocy ta
kich środków, jakimi dyspo
nuje.

Bronimy prawa każdego naro
du do wprowadzenia u siebie 
w kraju takiego porządku ja
ki mu odpowiada. Pokój jest 
konieczny, lecz nie należy mie
szać sprawy pokoju z dążeniem 
do zamrażania i utrzymania w 
stanie niezmiennym istnieją
cych warunków ucisku. Polity 
ka rządu amerykańskiego, po
legająca na przygotowaniach 
do wojny, „przeciwko agresji", 
ma. na celu niedopuszczenie do 
przemian na święcie, a w szcze
gólności w krajach kolonial
nych.

W zakończeniu swego prze
mówienia Howard oświadczył: 
jako potomek niewolników, 

których sprowadzano do Ame
ryki i których krew i niewy- 
nagradzana praca przyczyniły 
się do rozwoju wielkiego na
rodu amerykańskiego — ma
rzę o dniu, w którym ja i moi 
ziomkowie będziemy trakto
wani w naszej ojczyźnie tak, 
jak nas przyjęto w Czechosło
wacji i w Polsce. 

miania Ameryki Południowej 
jest plan Marshalla.

Kończąc gen. Jara wyraził 
głęboką wiarę, *że ruch obroń
ców pokoju udaremni plany 
rozpętania nowej wojny.
• £
Rozwiążemy trapiące 
świat trudności

Długotrwałymi oklaskami w> 
ta Kongres wystąpienie b. pre
miera Republiki Hiszpańskiej 
Jose Giral. Stwierdza on na 
wstępie, że ruch ob ońców po. 
koju stwarza możliwości roz
wiązania trapiących świat trud
ności. Ludy żyjącę w niewoli, 
tak jak lud hiszpański widzą w 
zwycięstwie :dei, dla których 
zebra) się II Światowy Kongres 
Pokoju, możliwości wyzwolenia 
się z ucisku. Hiszpanie żyjący 
na emigracji są dumni, że znaj
dują się wśród uczestników 
Kongresu. Wielu Hiszpanów, 
którzy uprzednio pozostawali z 
dala od ruchu obrońców po
koju po ogłoszeniu Apelu 
Sztokholmskiego włączyło się 
do tego ruchu, z którym — co 
ważniejsze — łączy się olbrzy
mią większość ludu hiszpań
skiego. W samej Hiszpanii po
mimo terroru i prześladowań 
Franco. Franco — stwierdza da
lej Jose Giral — utrzymuje się 
przy władzy jedynie dzięki po
parciu imperialistów, którzy 
przejęli rolę i zadania faszy. 
stów,

Mówca stwierdza dalej przy 
burzliwych oklaskach sali. ’ż 
nie ma godniejszej trybuny, jak 
trybuna Kongresu, z której 
można by potępić kroki zmie
rzające do wprowadzenia Fran
co do ONZ.

Schodzącego z trybuny Jose 
Girala żegna długotrwała o- 
wacja na cześć bohaterskiej 
walki ludu hiszpańskiego.

Pozdrowienia 
od nieszczęśliwych 
więźniów

Przemawiający następnie Lais 
Gonzales przekazuje pozdro
wienia od obrońców pokojy z 
Portó-Rico. Wiele z tych po
zdrowień pochodzi z więzień. 
Niektóre z nich przeżyły tych, 
którzy je wysłali i paćli zaled
wie przed kilku dniami od kul 
ciemiężców, którzy przed pól 
wiekiem zakuli kraj w kajda
ny, a teraz chcą wywołać woj
nę światową.-

W tej sytuacji lud Porto- 
Rico, walcząc o swe wyzwolę- 
nie, walczy równocześnie o po
kój i właśnie to, że sprzeciw'a- 
ją się zakładaniu amerykań
skich baz wojennych na swej 
wyspie — wywołuje wście
kłość i represje ze strony im
perialistów.

Deklaracja
Episkopatu Polskiego

Sekretariat Kongiesu komu
nikuje, że wpłynęło dalszych 
450 depesz z 22 krajów.

Polski Komitet Obrońców Pc- 
koju przekazał do Biura Kpa- 
gresu pismo nadesłane do Pol
skiego Komitetu i podpisane 
przez sekretarza Episkopatu 
Polskiego,, księdza biskupa Zyg
munta Choromańskiego.

Armia Ludowa 
paraliżuje 

usiłowania Amerykanów
PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne Kor. Armii Ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 19 
bm. donosi, że na wszystkich 
frontach wpjska Armii Ludo
wej prowadziły pomyślne dzia
łania wojenne przeciwko woj
skom amerykańskim i połud
nio wo-koreańskim.

Na północ od Anczu i Toku- 
sen oddziały Armii Ludowej od
parły wszystkie podejmowane 
przez nieprzyjaciela próby 
przejścia do ofensywy. Nie
przyjaciel poniósł duże straty 
w ludziach i sprzęcie wojen
nym.

Na wybrzeżu wschodnim od
działy Armii Ludowej toczyły 
zaciekłe walki obronne na pół
noc od Hamhyng, w okolicach 
Pungsan i na północny wschód 
od Gildiu, utrzymując zajmo
wane pozycje.

Migawki z sali Kongresu

Gołąb pokoju 
zapanuje nad ziemią
Nalot się skończył. Ludność 

Phenjanu rozsypana na czas 
bestialskiego nalotu wraca do 
swych domostw, najczęściej do 
ruin tych domostw. Między 
wracającymi młoda Kim. Z ty
łu, na plecach synek. Dziecko, 
która trzeba karmić piersią.

Matka śpieszy się do domu 
i nie widzi rzeczy strasznej. 
Ni® widzi tego na co się pa
trzą obok idący. Nie widzi, że 
ostatni odłamek ostatniej bom
by pozbawił żvcia ukochanego 
.syna. Dopiero gdy Kim chciała 
małego nakarmić...

Nie można się dziwić, że de
legatka Korei mówi wobec ty
sięcy delegatów:

„Niechaj wiedzą amerykań
scy napastnicy, że naród ko
reański nigdy nie zapomni 
krwawych zbrodni..."
Kim i tysiące kobiet jej po

dobnych walczą przeciw agre
sji z bronią w ręku. Delegatka 
ich walczy tu w Warszawie, 
wraz z innymi delegatami o po
kój, by historia Kim nie po
wtórzyła Się.

•

Nie unika się w przemówie
niach kongresowych stwierdzeń 
wskazujących, iż chwila jest 
poważna. „Nie łudźmy się, prze
żywamy dni pełne grozy" — 
stwierdza metropolita Mikołaj.

Analiza sytuacji prowadzi do 
nieuchronnych wniosków: po. 
kój musi zwyciężyć — inaczej 
ludzkość czeka zagłada. I szu
ka się dróg prowadzących do 
zwycięstwa pokoju. Delegaci 

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
województwa poznańskiego 

w służbie mas pracujących i pokoju
Jak już donosiliśmy, w ub. 

niedzielę odbył się w Poznaniu 
I Okręgowy walny zjazd PCK. 
Całodniowe obrady, w wyniku 
których wybrano nowe władze 
okręgowe i delegatów na zjazd 
krajowy oraz powzięto szereg 
uchwał, przepojone były du
chem walki o pokój. W tej 
walce organizacja Polskiego 
Czerwonego Krzyża ma szcze
gólnie ważną rolę do spełnie
nia jako wychowawca młodzieży 
i opiekun zdrowia społecznego.

Panujący na sali obrad w 
poznańskiej Izbie Rzęm. nastrój 
manifestacji pokojowej doszedł 
do punktu kulminacyjnego, gdy 
w godzinach popołudniowych 
przybyli uczestnicy Światowe
go Kongresu Pokoju w War
szawie: całonek delegacji
ZSRR — Aleksander Czutkich, 
delegacji bułgarskiej — Teodor 
Szufkow i przedstawiciel No 
wej Gwinei — Laminę Zraore.

Entuzjazm, jaki panował w 
tej chwili wśród delegatów, 
jest najlepszym dowodem, że 
dokonana niedawno przebudo
wą szeregów PCK nie była tyl
ko powierzchowna. Jak oświad
czył w czasie obrad generalny 
sekretarz Zarządu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
PCK st-acił na zawsze charak
ter narzędzia burżuazji i kapi
talistów, którzy pod szatą wiel- 
kopańsktej filantropii dążyli do 
wypaczania i hamowania wy
zwoleńczych dążeń mas robot
niczych i chłopskich. W obec
nych warunkach, gdy „zdrowie 
ludu jest dziełem i sprawą sa
mego ludu.
PCK jest organizacją, złożoną 
z mas robotniczych i chłop
skich i tym masom służącą."

Wyrazem takiego oblicza 
PCK był-- liczne dane przyto
czone ppzez pełnomocnika o- 
kręgowego ob. Łapińskiego 
Po likwidacji autonomicznego 
lecznictwa PĆK koła Polskiego 
Czerwonego Krzyża w okręgu 
poznańskim całą swoją dzia
łalność skierowały na niesie
ni- pomocy doraźnej, rozwój 
ruchu krwiodawstwa, szkolenie 
sanitarne, szkolenie zawodowe 
pielęgniarek i propagandę 
zdrowia. Dzięki niej w ostat
nim okresie kilkakrotnie wzro- 

' sła w woj. poznańskim • liczba 
' członków, rekrutujących 6ię ze 
i środowisk robotniczych i chłop
skich, powiększyły się kadry 
wiejskich przewodnie zdrowia, 
propagatorów PCK, korespon
dentów do pism czerwonokrzy- 
skich itd.

różnych krajów mówią o osiąg
nięciach swoich krajowych Ko
mitetów Obrońców Pokoju. Jest 
to międzynarodowa wymiana 
doświadczeń. Wymiana, która 
prowadzi do rozszerzenia fron- 
tu walki, do zastosowania każ
dej koncepcji, która okaże się 
słuszna i celowa.

Kongres w poszukiwaniu me
tod walki o pokój staje się 
zjazdem naukowym. Pojawia się 
nowa dyscyplina wiedzy: na
uka o pokoju. I jest to — mó
wi metropolita Mikołaj — „Na
uka nauk”.

„Akcja rządu angielskiego 
(mowa o uniemożliwieniu prze
prowadzenia Kongresu w Shef
field — p. red.) nie tylko nie 
osłabiła, lecz wzmocniła ruch 
pokoju w Anglii" Słowa te 
padają z ust sekretarki niedo- 
szłego Kongresu w Sheffield. 
Oburzenie ludzi pracy w An
glii na brudne machinacje rzą
dowe przenosi się na cały 
świat. Dociera tam gdzie są 
wczorajsi wątpiący, a jutrzejsi 
zwolennicy walki o pokój. Ak
cja staje się powszechna. „Nie 
było jeszcze równie masowego 
współdziałania" — słyszymy z 
trybuny.

Akcja przybiera już takie 
rozmiary, że muszą o niej mó
wić najzawziętsi przeciwnicy.

„Rozdarta została kurtyna 
milczenia. „Wokół walki o po
kój" — stwierdza delegat Fran
cji. Gołąb pokoju zapanuje nad 
ziemią. Różno jęzr-czny tłum 
ludzki zrozumie wspólne hasło: 
pokój! (m)

W zakresie szkolenia w bie
żącym roku ukończyło kursy 
ratowniczo-sanitarne 23 000 o- 
sób. Z okazji akcji propagan
dowych wyjechało na wieś 
prawie 600 ekip lekarskich, 
wygłoszono przeszło 10 000 po
gadanek oświatowych, zorgar 
nizowano 45 wystaw poglądo
wych. Koła PCK w Sanatorium 
w Kościanie, przy ZZK w Śro
dzie oraz w Czarnkowie i Wie
leniu — to koła, które do tych 
wyników najbardziej się przy
czyniły.

Mimo tych niewątpliwie dużych 
osiągnięć dostrzeżone zostały także 
poważne braki, nie do uniknięcia 
w początkowej fazie nowego stylu 
pracy. I tak nie wykazano dosta
tecznej czujności przy d-oberze fa
chowych i ideologicznie przygoto
wanych kadr. Zarządy Oddziałów 

Zarząd Okręgu niedostatecznie in
teresowały się działalnością pod
stawowych komórek organizacji — 
kolami PCK. które bez opieki i 
kontroli ocjjywaly się od swych 
wjadz i często zanikały zupełnie. 
Nie doceniono roli aktywu społecz
nego i nie kontaktowano się w 
sposób zadowalający z innymi or
ganizacjami społecznymi.

Plan pracy na najbliższe mie
siące uchwalony został w koń
cowej rezolucji i powziętych 
uchwałach. Delegaci zobowią
zali się do przedterminowego 
wykonania planu szkolenia 
kadr ratowniczo-sanitarnych na 
bieżący rok, do przeprowadze
nia w roku przyszłym szerokiej 
akcji uświadamiającej społe
czeństwo o chorobach społecz
nych i zawodowych oraz do 
pracy nad likwidacją wypad
ków w zakładach produkcyj
nych. Postanowiono również 
założyć planową siatkę punk
tów ratowniczo-drogowych w 
całej Wielkopolsce.

iostl
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Zwycięży wola pokoju narodów
Przemówienie

przedstawiciela Polski
L. KRUCZKOWSKIEGO

Przemówienie 
przedstawicielki narodu koreańskiego

dów do postępu społecznego 
jako pewną formę agresji, 
przed którą oni, spokojni i Bo
gu ducha winni imperialiści, 
muszą się bronić wszelkimi 
środkami.

Poniżej poda jemy przemówienie Leona 
Kruczkowskiego, znanego literata i przed
stawicielki narodu koreańskiego Pak-Den-Ai 
na II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju

PAK-DEN-AI
Pragnę nawiązać — oświad

czył na wstępie Leon Krucz
kowski — do tej części refe
ratu prof. Joliot-Curie, w któ
rej rozprawia się on, żę znaną 
tezą polityków obozu wojenne
go, określającą dążenia naro-

Osziifcoticze przestanki
Istotnie, że'sprawy przeciw

stawiania się snołecznym i na
rodowo-wyzwoleńczym aspira
cjom ludów, wodzowie, impe
rializmu uczynili główne na
rzędzie polityczno-propagando
we mobilizowania swoich sił 
i główny środek dla siania za
mętu w umysłach ludzkich — 
W sprawie, zdawałoby się, tak 
prostej jak pojęcie „agresji" i 
„agresora". Według nich „a- 
gresją" było powstanie państw 
demokracji ludowej i zwycię
skie samowyzwoiapie się wiel
kiego narodu chińskiego, „a- 
gresją" jest dzisiejsza bohater
ska wałka wyzwoleńcza in
nych narodów azjatyckich, 
przejawami „agresji" są maso
we ruchy robotnicze Francji, 
Włoch i innych krajów kapita
listycznych, wreszcie charak
ter „agresywny" posiada rów
nież nasz światowy ruch obroń
ców pokoju.

Z oszukańczych przesłanek 
płyną, rzecz jasna, równie o- 
szukańcze wnioski. Jak wiado-

mo, 
imperialistów 
propagandzie 
pod maską „obrony wolnego 
świata". Trudno w trzech sło
wach zawrzeć więcej kłam
stwa, niż go zawiera ta ulubio
na formuła Trumanów i Bevi- 
nów. Ani to co ci panowie ro 
bią nie jest „obroną", ani 
świat, który oni reprezentują 
nie jest „wolnym światem". 
Kto o tym jeszcze wątpił, temu 
ostatnio rząd angielski udzielił 
niedwuznacznej lekcji poglądo
wej.

Nie jest wolnym świat, któ
rego granice zamknięto przed 
paru setkami ludzi ożywionych 
jedną tylko troską: troską o 
uchronienie ludzkości przed 
grożącą jej katastrofą o szcze
re i uczciwe porozumienie mię
dzy narodami.

Piętnując oszukańcze próby 
przedstawienia poi’tyki obozu 
wojennego jako działanie na 
rzecz pokoju Leon Kruczkowski 
oświadcza:

przygotowania wojenne 
występują w 

„atlantyckiej"

stwa, jakim zagroził całemu 
świętu sprzysiężony imperia
lizm mocarstw faszystowskich, 
możliwe było sprzymierzeń' e 
wszystkich sił obronnych, bez 
względu na istniejące i wów
czas przeciw.eństwa różnych 
systemów społeczno=gosppdar» 
czych, to tym bardziej dziś na= 
leży uznać nadrzędność pow» 
czechnej obrony narodów przed 
n:ebezpieczeństwem najzupeN 
niej realnym i jednakowo gro» 
żącym całemu światu, tfebez* 
piecęeństwem mogącym znisz= 
czyć nie tylko życie setek mi
lionów ludzi, ale i same pod« 
stawy naszej cywilizacji. Tylko 
zupełnie głusi 1 ślepi mogą 
dziś jeszcze nie dostrzegać, 
skąd grozi światu, to niebez
pieczeństwo.

Zadanie Bśonyresu
Przekonać wszystkich uczci

wych ludzi na całym świecie, 
że w walce między wojną i po
kojem nie ma i nie może być 
żadnych dwuznaczności, żadne
go podwójnego języka — oto 
główne decydu’ące zadanie ja
kie ma do spełnienia ten Kon
gres. Należy tu przypomnieć, 
że równo 12 lat temu prokla
mowano. w zachodniej Europie 
ten złowrogi rodzaj „obrony 
pokoju", który do historii 
przeszedł pod haniebną nazwą 
politvki „monachijskiej".

Wiemy, że była to w istocie

rzeczy polityka zachęcania i 
popierania ówczesnego hitle
rowskiego agresora — i wiemy 
jak straszliwą cenę przyszło 
narodom Europy zapłacić za 
ten szczególny rodzaj „obrony 
pokoju". Lecz cóż. innego mo
gły przynieść zabiegi „pokojo
we", polegające na sprzedawa
niu jednych przez drugich — 
z jednym jedynym w istocie 
źle ukrywanym celem właści
wym: wymarzonej krucjaty po
wszechnej na „ierto trzeciego", 
na pierwsze socjalistyczne pań
stwo robotników i chłopów.

Poięga uoli ubioroue!
Jeśli to olbrzymie oszustwo 

polityczne było wówczas moż
liwe i zdołało na pewien czas 
uzyskać aprobatę bardzo wielu 
uczciwych szczerze pragnących 
pokoju ludzi, to stało się tak 
m. in. dlatego, że w ówczesnym 
życiu międzynarodowym za
brakło wtedy takiej siły, jaką 
jest dzisiaj nasz potężny świa
towy nich rzeczywistych o- 
brońców pokoju. Cztery hanie
bne podpisy na układzie mona, 
chijskim i setki milionów pod
pisów pod Apelem Sztokholm
skim, to nie tylko różnica 
dwóch licz, to przede' wszyst
kim zupełnie inna niż przed 12 
laty, całkówicie nowa sytuacja 
historyczna. To niezbity fakt 
powstania nieznanej dotąd w 
stosunkach międzynarodowych 
potęgi woli zbiorowej, ożywio
nej jedną myślą, jednym dą
żeniem stanowczego i ostatecz
nego izolowania współczesnych 
podżegaczy wojennych, dzisiej
szych kontynuatorów zasadni
czego założenia polityki mona
chijskiej, dzisiejszych fałszerzy 
prostych słów 1 jasnych pojęć.

mości narodów podczas pfęćiu 
lat ostatniej wojny-

Jeśli wówczas, w obliczu 
rzeczywistego niebezpieczen-

Huk bomb w Korei 
łamie wątpliwości
Nawet. perf<dna propaganda 

imperialistyczna nie zdoła żad
nemu człowiekowi o zdrowych 
zmysłach -wmówić, że to korę* 
ańczycy pustoszą któryś z 48 
stanów USA, huk bomb amery
kańskich wstrząsa dziś ziemią 
i powietrzem nieszczęsnej Ko= 
rei, ale wstrząsa on również 
świadomością wszystkich ucz
ciwych ludzi na całym święc.e, 
łamie ostatnie wątpliwości.

Wszystko przemaw.a za tym, 
że wbrew pozorom — bitwa 
o Sheffield została wygrana 
dla obozu rzeczywistych obrońs 
ców pokoju. Współczesne — 
„święte przymierze" uciekło 
sję dó środków administracyj- 
no--policyjnych, a to są bardzo 
liche i najmniej skuteczne 
środki w wielkich zmaganiach 
h .story cznych, gdzie decydują 
się losy ludzkości. Tym więk
sza będzię siła t znaczen!e u- 
chwał, które poweźniemy tu, 
w Warszawie — w mieście, w 
którym wyzwolona praca zwy
cięża nędzę przyszłości i świe
że ruiny, w mieście, w którym 
ną każdym kroku pokój zwy=- 
ciężą wojnę.

Przekazując Kongresowi 
imieniu narodu koreańskiego 
gorące i najserdeczniejsze po
zdrowienia, mówczyni stwier
dza:

„Długie lata naród nasz cier
piał pod ciężkim jarzmem cu
dzoziemskim, ale zawsze żvł z 
wiarą w swoje siły i wiedział, 
że nade;dzie dzień, kiedy kaj
dany niewoli zostaną zerwane 
i naród uzyska swobodę. Dzień 
ten nadszedł i przeszło zaled
wie 5 lat od tego dnia, kiedy 
Związek Radziecki przyniósł 
wolność Korei, a 
chłopi, inteligenci 
swą ofiarna pracą 
Sie do niebywałego rozkwitu 
ojczyzny Odbudowaliśmy
wszystkie fabryki, zburzone 
przez Japończyków, zbudowa
liśmy nowe fabryki, -nowe ko
palnie, szpitale i teatry, kluby 
i szkoły. Stworzyliśmy plan 
dalszego przeobrażenia naszej 
ojczyzny na zasadach demo
kratycznych.

Położono kres feudalno-ob- 
szarniczej grabieżcze’ gospo
darce. Na terytorium Korei pół
nocne i 7^5 trs. bezrolnych i 
małorolnych chłopów otrzyma
ło prze«’ło milion ha ziemi.

W

robotnicy, 
nracująca 

przyczynili

Sukcesy
W. północne’ Korei zlikwido

wano w zasadzie analfabetyzm. 
Przed wyzwoleniem kraju nie 
hvło w nółnOcnei iego części 
»rl jednego uniwersytetu. a w 
195(1 r. było luż 16 wyższych 
uc-slni i 55 technikum.

Podczas okunacji ianońskiei 
Koreańczycy nie mieli nrawa 
wydawania nrasv i książek w 
‘ezyku ojczystym. Po 40-Jetniei 
p-ewoli naród otrzymał 
mówienia i rńsanśa w 
'ezyku. W Koreańskie; 
blice Ludowei zaczęto 
wać porad PO gazet i
Pism. Książki w języku kore
ańskim wychodziły w setkach 
tysięcy egzemplarzy.

Wszystkie te Sukcesy — mó
wi Pak Den-Ai — osiągnięto 
■rod kierownictwem rządu lu
dowego, na czele którego stoi 
ukochany wódz — Kim fr-Sen.

Budując nowe życie, naród 
koreański był żvwotnie zainte
resowany w tym, aby panował 
trwały pokój.

prawo 
swoim 
Renu- 
wyda- 
czaso-

Pragniesz spokojnej przyszłości

i szczęścia i

stań do walki o pokój
Niewola

pod nowym „"anem"
Jednocześnie — kontynuuje 

mówczyni — z niepokojem i

serdecznym bólem obserwowa
liśmy życie naszych braci w 
Korei południowej, znajdują 
cej 6ię pod okupacją najeź
dźców amerykańskich. Reżim, 
jaki tam panował, był o wiele 
straszniejszy niż nieludzkie pa
nowanie imperialistów japoń
skich. Naród pozbawiony był 
6wobód demokratycznych. 
Wszystkie demokratyczne par
tie i organizacje społeczne by
ły okrutnie 
Przeszło 150 
braci i sióstr 
synmanowscy „ 
kańskich okupantów, okolę 500 
tys. ludzi wtrącili do więzień.

prześladowane, 
tysięcy naszych 
zamordowali li- 
sługusi amery-

• 
Od kwietnia 1945 r. do maja 
1949 r. w miejscowości Deputa 
rozstrzelano 35 tys. ludzi oraz 
spalono 10 tys. domów miesz
kalnych W mieście Subczeno 
policja lisynmanowska zapę
dziła 200 aresztowanych osób do 
miejscowej szkoły, gdzie wszy
stkich rozstrzelano. Od stycz
nia 1950 r. do lutego tego roku 
spalono w Korei południowej 
200 tvs. domów mieszkalnych.

Tak oto prześladowano i 
mordowano Koreańczyków dla
tego tylko, że żądali wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei 
i zjednoczenia kraju,

Pomoc ekonomiczna
„Amerykanie zagarnęli pra

wie wszystkie zakłady przemy
słowe i grabili bogactwa natu
ralne kraju. Przekształcili oni 
południową Koreę w rynek 
zbytu dia tych swoich towa
rów, które nie znalazły nabyw
ców w Ameryce. Nazywali oni 
to „pomocą ekonomiczną".

Amerykanie rabowali chłop
stwo, sprzedając najlepsze 
grunty, które /dawniej należa
ły do Kolonizatorów japoń
skich, obszarnikom koreańskim 
1 zarabiali 
sumy.

W biały 
oficerowie

boA'a’’ muzeum rodziny kró- 
lewsk-ej w Seulu. Setki tysięcy 
antycznych obrazów, rzeźb i in
nych dzieł sztuki — prace naj
lepszych mistrzów koreań
skich, zostały wywiezione 
przez Amerykanów. Ograbili 
oni również galerie sztuk pięk
nych w pałacu Doksa, 
znajdowały się 
ki koreańskiej 
żytnych, w tej 
buddyjskie — 
sztuki z epoki 
s-kiej. Z centralnego muzeum w 
Seulu Amerykanie ukradli zło
tą koronę z pierwszych lat na

dzień generałowie i szej ery. Czego nie mogli zra- 
amerykańscy obra- bować i wywieźć, to zniszczyli.

gdzie 
arcydzieła sztu- 
z czasów staro- 
liczbie statuety 

rzadkie okazy 
grecko-bakttyj-

na tym olbrzymie

Priygotouiania do agresji
Dalej Pak Den-Ai opisuje jak 

interwenci amerykańscy prze
kształcili Koreę Południową w 
wojenną bazę wypadową. Stwo
rzono tam 100'tysięczną armię, 
nie licząc policji i specjalnych 
oddziałów terrorystycznych o- 
raz innych formacji podobnych 
do hitlerowskich oddziałów SS- 
ówskich. Szkolenie tych oddzia
łów zajmowali się amerykańscy 
doradcy wojskowi z generałem 
Robert6em na czele.

Przedstawiciele rządu Stanów 
Zjednoczonych w Korei pchnęli 
klikę Lisynmana do rozpętania 
wojny bratobójczej.

Zbrodniczej polityce inter
wentów i ich sługusów w 
południowej mówczyni 
ciwstawia konsekwentną 
jową politykę rządu Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, rządu, który popie
ra cały naród.

W dalszym Ciągu swego prze 
mówienia Pak Den-Ai — liczny
mi cytatami z dokumentów 
znalezionych w tajnym archi
wum rządu lisynmanowskiego 
demaskuje przygotowania a- 
gresorów amerykańskich do a* 
gresji i do rozpętania wojny w 
Korei.

W dniu 25 czerwca 1950 roku 
wojska lisynmanowskie na roz-

Korei 
prze- 

poko*

kaz amerykański zaatakowały 
Koreę Północną. Amerykańscy 
imperialiści i lisynmanowcy li
czyli na to, że uda im się osło
nić swą agresję w Korei auto
rytetem Rady Bezpieczeństwa.

Armia Ludowa zadała druz
gocący cios wojskom lisynma- 
nowskim. które wtargnęły do 
Korei Północnej. Wówczas z 
pomocą rozbitej armii lisynma- 
nowskiej przyszli Amerykanie. 
Stany Zjednoczone rozpoczęły 
bezpośrednia interwencję zbroj
ną nienawiść narodu koreań
skiemu i postawiły ONZ wobec 
faktu dokonanego.

Celem amerykańskiej inter
wencji zbrojnej było zdławie
nie ruchu narodowo-wyzwoleń
czego narodów Azji i prze
kształcenie Korei w wojenną 
bazę wypadową przeciwko 
Chinom i ZSRR. Agresja ame
rykańska wywołała uzasadnio
ną nienawiść narodu koreań
skiego do najeźdźców.

Zbrodnicze
metody walki

amerykańscy

Nad Warszawą krążą gołębie pokoju

Przeciwieństwa 
współczesnego 
świata

Powołując 6ię na profesora 
Joliot-Curie, Leon Kruczkow
ski podkreśla, że słowa jego 
odsłoniły jedno z głównych 
przeciwieństw współczesnego 
świata, przeciwieństwo między 
dążeniem ludów do postępu, a 
groźbami imperialistów. Ale 
oświadcza mówca — siła, któ
rą reprezentuje nasz Kongres, 
zbudowana i rozwinięta kon
sekwentnie aż do końca, zdol
na będzie złamać to fatalne 
przeciwieństwo.

Leon Kruczkowski stwierdza 
dalej, że szczególnie ważne jest 
wniesienie zupełnej jasności w 
dz sjejszy obraz świata i jego 
odbicie w umysłach wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Chodzi o jasność, podobną 
do tej, jaka istniała w świado-

W mglistej aurze niedzielne
go ranka furkoczą nad Stolicą 
niebieskie flagi. W / cznych 
punktach Warszawy, na pla
cach i skrzyżowaniach ulic, no 
rumowiskach i odgruzowanych 
parcelach, wznoszą się wyso
kie smukłe maszty z rozpięty
mi na nich transparentach.

Na bocznych murcch kamie
nic zawieszono olbrzymie pla
katy, symbolizujące walkę mas 
pracujących całego świata o 
pokój. Oto wspaniała postać 
kobiety, tulącej do siebie pod- 
zostające dziecko, wznosi ku 
niebu zaciśniętą pięść, grożąc 
imperial stycznym podżega 
czom, planującym nową wojnę. 
Na szybach okien wystawo
wych i tramwajowych, na par
kanach i murach — setki ty
sięcy czerwonych i niebieskich 
plakacików strzelają słowami: 
„POKÓJ". „MIR", „PEACF.", 
„PAK", „FR1EDEN" W ulicz
nych stoiskach wystawiono 
wszystkie wydane ostatnio bro
szury i publikacje na temat 
walki o pokój.

Rozkwitająca nowym życiem 
i oskarżająca pozostałymi rui
nami Warszawy jest jakgdyby 
ogromnym obozowiskiem bo
jowników o pokój- jest z jed
nej strony wyrazem triumfu

nasze; pracy pokojowej, a z 
drugiej — symbolem niszczy
cielskich sił wojny.

Za Dworcem Głównym, przy 
Towarowej, gęstn eje las sztan
darów. Na obszernym placu, 
wprost wejścia do ogromnych 
hal „Domu Słowa Polskiego" 
panuje tłok nie do opisania. 
Niekończące się szeregi auto
busów i samochodów wypełnia
ją jezdnie wszystkich bocznych 
ulic. Przed oszklonymi halami 
potężne znicze biją płomienia
mi w zamglone niebo.

Wewnątrz ogromnych hol, 
wybitych żółtą satyną, mijamy 
szatnię, śniodalnię, ftyzjernię, 
kino, sale posiedzeń komisji 
kongresowych, oddzielne po
mieszczenia dla prasy i radia, 
kabiny telefoniczne oraz izo
latki dla obsługujących Kon
gres tłumaczy Imponują roz
mach, dekoracje i pośpiech z 
jakim wszystko zostało wyko
nane na czas.

Salę obrad trudno objąć jed
nym spojrzeniem. Długie rzędy 
stołów ciągną się od wzniesie
nia prezydialnego aż po sam 
kraniec przeszło dwustumetro
wej hali. Nowiuteńkie meble 
pachną jeszcze politurą. Każdy 
uczestnik korzystać może z u 
rządzeń słuchowiskowych, po-

zwalających mu na wysłuchi
wanie przemówień w conaj- 
mniej ośmiu językach. Na sufi
towych skosach bieleją symbo
liczne gołębie pokoju. Wspa
niały elekt! Zda się, że przela
tują tysiącem ponad rozgwarzo- 
ną salę. Boczne filary Ozdobio
ne są płaskorzeźbami, przed
stawiającymi ten sam powtarza
jący sę motyw — kobietę wy
puszczającą na wolność białego 
ptaka. Za ogromnym stołem 
prezydialnym sześć pęków róż
nokolorowych flag narodowych 
sklan:a się przed słowem „Po
kój".

Różnojęzyczny gwar miesza 
się z dźwiękiem zapowiada
nych obwieszczeń i komunika 
tów, wygłaszanych przez mega
fony. Sala wypełnia się coraz 
bardziej delegatami i gośćmi 
Oto duchowny albański w dłu
giej zielonej sutannie i w bia
łym bogato haftowanym bire
cie przechadza się z brunat
nym franciszkaninem: gromad
ka Murzynów z Madagaskaru 
dyskutuje zawzięcie z przed
stawicielami delegacji francu
skiej; nieco dalej młody Chiń
czyk gawędzi wesoło z grupko, 
naszych ZMP-Owców; dostojny 
patriarcha wymenia -powital
ny uścisk z smaglolicym Mek-

sykańczykiem... Chylą się gło
wy nad stołami, na których 
szyldziki wskazują miejsca dla 
delegatów poszczególnych na
rodowości — „ZSRP", „FRAN
CE", „KOREA", „CH1NA". 
„CYPR", „ARGENTINA", „SU 
ISSE" i dziesiątki Innych.

Pośród morza głów wsławia
my znane w całym świecie syl
wetki sław pracowniczych, na
ukowych, literatów, artystów, 
publicystów — Joliot-Curie, 
Aleksander Fadiejew llja Eren
burg, Petro Nenni, Prot Ber- 
nal, Lafitte, Jose Giral, Lidie 
Kórabielnikowa, prof. Dembow
ski, Infeld, Leon Kruczkowski...

W rozgwarzoną salę wpada 
nagle wezwanie przewodniczą 
cego Kongresu do zajęcia 
miejsc. Mlkną głosy. Delega
ci i goście nakładają słuchawk 
i zwracają oczy ku Prezydium 
Na mównicę wchodzi prelegent, 
przez którego usta przemawiać 
będzie nieomal cala jego oi- 
czyzna i jego naród- Zapalają 
się lampy kilkudziesięciu re
flektorów i jupiterów, słychać 
trzask aparatów fotograficznych 
i szmer przesuwającej się taś
my w kamerze filmowej. Za
czynają się obrady.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Interwenci
mszcząc się za klęski poniesio
ne na froncie, 
barbarzyńskich, 
metod walki. Samoloty amery
kańskie, pod osłoną zbezczesz
czonej flagi ONZ, przystąpiły 
do zbrodniczych ataków na 
spokojne miasta i wsie.

Latające fortece niszczą do
my mieszkalne, mordując całą 
ludność cywilną w tej liczbie 
kobiety, starców i dzieci. Brak 
słów dla określenia potworno
ści tych zabójstw. Oto jeden 
fragment.

uciekli się do 
zbrodniczych

Trageda matki
Kiedy ucichło wycie samolo

tów ludzie ludzie zaczęli powra 
cać do domów. Wśród nich by* 
la młoda Kim z dzieckiem na 
piecach. Nie wiedziała ona, ż« 
dziecko jest jej jest bez giowy. 
Nikt r. towarzyszących jej ludzi 
nie miał odwagi powiedzieć, że 
dziecko jej jest bez głowy. 
Gdy przyszła do domu, dom 
stał w płomieniach. Ch- iała na* 
karmić dziecko, było ono mar
twe. Kim opuściła miasto Plie* . 
nian i poszła do oddziału par
tyzanckiego. ażeby zemścić się 
za śmierć swego syna. Nie jest 
ona jedyną matką 
która :1” oje 
ich tysiące i ofiary 
z każdym dniem.

Opisując dalej okropności 
zniszczeń jakich dokonali in-

(Ciąg dalszy na str. 4)

w Korei, 
dzieci. Jest 
mr.ożą się
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Truman i Attlee nie zdołają stłumić głosów obrońców pokoju

Kongres w Warszawie ogłosi światu pokojową wolą narodów
Glos narodu koreańskiego z trybuny Kongresy

(Ciąg dalszy ze sir. 3) 
terwenci amerykańscy w Ko' 
rei, mówczyni stwierdza:

„W rezultacie nalotów ame
rykańskich prawie całkowicie 
zburzono miasta. Nampho, Czon- 
czin, Wonsam, Teżon, Kunsan 
Riri, Nabon, Czunżu, Wonczu, 
Phentek, Ansan, Jaczenbu, Czu- 
munczin, Doiduczen i wiele in
nych.

Uciekając przed ciosami Ar
mii Ludowej interwenci ame
rykańscy masowo mordowali 
ludność cywilną w Korei, gra' 
biąc i niszcząc v/szystko co na
potykali na swojej drodze. Od 
28 czerwca do 4 lipca w jed' 
nym tylko mieście Suwon roz
strzelano 1.146 osób.

Lecz terror ten — mówi Pak 
Den-Ai — nie osiągnął swego 
celu. Niechaj pamiętają koloni' 
zatorzy amerykańscy, że naród 
koreański nigdy nie przebaczy 
krwawych okrucieństw doko- 

■ nanych w Korei, nigdy nie 
przebaczy mordowania narodu 
koreańskiego, jego dzieci, ma
tek i ojców.

Ofiarność i głęboki 
patriotyzm narodu 
koreańskiego
Mówczyni dalej przedstawia 

wielką ofiarność i głęboki pa' 
triotyzm oraz świadomość słu
szności swej sprawy, z jaką 
walczy naród koreański o nie
zależność i pokój.

„Przed moim wyjazdem z Ko
rei — stwierdza mówczyni do 
dowództwa naczelnej Armii 
Ludowej zgłosiło się 2.700 chło
pców i dziewcząt z miasta An- 
duń w południowej Korei, pro
sząc o przyjęcie ich do woj
ska. Młodzież ta przeszła oko
lą tysiąca km przez góry u- 
krywając się przed wrogiem, 
aby dojść do linii naszego fron 
tu".

c^opisma Radzieckie
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego Koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach 

PPK „Ruch"
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
1 Agencje Pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i 

księgarnie ..Domu Książki". K 2453

W końcu swego przemówie
nia Pak Den-Ai podkreśla: 
„Wiemy, że są dwie Ameryki: 
Ameryka Wall Streefu, która 
posyła młodzież amerykańską, 
aby ginęła ' w imię interesów 
monopolistów, i jest Ameryka 
matek, które napisały do Tru- 
mana: „Oddajcie nam naszych 
synów". Jest Ameryka podże
gaczy wojennych które; wszy
scy nienawidzimy i jest Ame
ryka uczciwych, prostych lu
dzi, którzy razem z nami mó
wią: „Ręce precz od Korei".

Naród nasz jest serdecznie 
wdzięczny masom pracującym 
Polski, Węgier, Czechosłowacji, 
Rumunii i innych krajów, które 
przyszły z pomocą naszej lud
ności cywilnej, — ofiarom nie
słychanych okrucieństw impe
rializmu amerykańskiego.

Mimo straszliwych cierpień 
i olbrzymich ofiar naród kore
ański jest przekonany o zwy
cięstwie, wie, że po jego stronie 
jest prawda i sprawiedliwość, 
że po jego stronie są wszystkie 
narody miłujące pokój.

Jest on pewien swego zwy
cięstwa, dlatego, że najlepsi 
synowie jego sąsiada, sy
nowie wielkiego narodu chiń
skiego tworząc oddziały o- 
chotnicze, przyszły mu z pomo

Przodujący zespół PGR
Zespół PGR Gościejewice 

pow. Rawicz można nazwać 
przodującym. Kiedy nadszedł 
czas wykopków, do pracy sta
nęli wszyscy pracownicy, po
moc swą zgłosiły nawet ich ro
dziny. Nic też dziwnego, że 
zgodna współpraca dała dosko
nałe wyniki, jakich najsłarei 
nawet nie pamiętają Ziemnia
ków zebrano 420 kwintali z ha 
przy czym byiy one wszystkie 

cą, aby wzmocnić przyjaźń 
braterską naszych narodów i 
walczyć przeciwko agresorowi, 
który pragnie po zagarnięciu 
Korei rozpocząć pochód na 
Chiny i który już dziś przelewa 
krew spokojnej ludności Chin.

Niechaj z trybuny II Swiato' 
wego Kongresu Obrońców Po
koju rozlegnie się głos narodu 
koreańskiego na cały świat, 
aby wszyscy usłyszeli, że na' 
ród koreański skupiony wokół 
swego ukochanego wodza Kim

Załoga Elektrowni w Kaliszu
docenia współzawodnictwo pracy

Zakładowy Ko-mitet Współza
wodnictwa Pracy przy Zakła
dach Energety
cznych, w Kali
szu oceniając 
wartość współ
zawodnictwa dia 
wykonania za
dań planu 6-let- 
niego i rozu- 
miejąc jego 
kontynuowanie, 
postanowił uak
tywnić działal
ność Zakł. Kom', 
zować wśród członk 
szlachetną ideę wspćłzawod-: 

z gatunku wielkich. Koło L’gi 
Kobiet pomagało p’zy wykop
kach buraków, których z 1 ha 
zebiano 300 kwintali cukrowych 
i 270 kwintali pastewnych.

Jeśli chodzi o odstawę mleka 
to majątek Goście'ewice, który 
współzawodniczy z majątkiem 
Tarchalin, podwyższył wydai- 
ność mleka o 1%, uzyskując 
dzienny udój od 1 krowy od 13 
do 13,5 Itr. Poza tym mleko 
gościejewickie cieszy się spe
cjalnym popytem, ponieważ po
siada duży procent tłuszczu i 
w lecie nie kwaśniało.

Pod wzglądem odstawy zboża 
Gościejewice również mogą słu
żyć wzorem, gdyż zakończono 
ją w 100% w oznaczonym ter
minie.

Ostatnio w trosce o pracow
ników wybudowano 4 nowe 
budynki mieszkalne dla 8 ro
dzin. (wt.)

Ir-Sena będzie do ostatnie1 kro
pli krwi bronić każdej piędzi 
swej ziemi. Naród koreański 
osiągnie wolność, niezależność 
i zjednoczenie swych ziem. — 
Wierzy on nieugięcie w to, że 
wszystkie plany podżegaczy 
wojennych skończą się fias' 
kiem. Gwarancją zwycięstwa 
jest wola obrony pokoju i bez
pieczeństwa przez wszystkie 
narody, przez miliony prostych 
ludzi na całym świecie. „Pokoj 
zwycięży wojnę".

ctwa, jej sens i korzyści płyną
ce dla kraju oraz dla samych 
współzawodniczących.

Przez odbywanie częs’ych 
zebrań oraz omawianie szczegó. 
łowe zagadnień współzawodni
ctwa ujawniają się dobie wy
niki pracy całej z-iłog’ Kali
skie- Elektrowni. Zakładowy 
Komitet Współzawodnictwa 
Pracy dążąc do wztostu liości 
współzawodniczących wprowa
dził dwa nowe regulaminy dla 
pracowników umysłowych oraz 
pracowników fizycznych maga
zynu.

Normalizator Podokręgu bę
dąc zarazem przewodniczącym 
„Komisji Wynikowej" opiaco- 
wał normy dla pracowników’ fi
zycznych. Praca normalizatora 
została uwieńczona pomyślnym 
rezultatem, tak, że sian współ
zawodniczących z 23 pracowni
ków podwyższył się do 60.

W Podokręgu nr 3 w Kaliszu 
zostało wyróżnionych 25 pra
cowników. Spoś:ód nich na 
czoło wysuwa się wielokrotny 
przodownik pracy — Władysław 
Michalak, pracownik fizyczny 
laboratorium licznikowego, wy
rabia !ący 186 proc, normy. Ko
lega jego Józef Różański, ro
botnik sieciowy za sunrenną i 
dokładną pracę został wyróż- 
n:ony, wyrabiając przeciętnie 190 
proc, normy. Mistrz warsztato
wy Antoni Liebthal pomimo sę
dziwego wieku nie daie się wy
przedzić młodszym kolegom i za 
gorliwe wype'nian;e swoich 
obowiązków, za częste ulepsza
nie pracy oraz wykonywanie 
ponad 130 proc, normy, został 
ostatnio nagrodzony, otrzymu- 
jąc kupon na garnitur, (se:)

PZKSS pod rozwagę

Kara na koszykarzy Związkowca
Czwartkowe czasopismo spor 

towe „Przegląd Sportowy" po
dał zarządzenie Komisji Dys' 
cyplinarnej PZKSS o ukaranie 
zawodników i działaczy poz
nańskich.

W „Przeglądzie" czytamy — 
„Gorszące zajścia, które miały 
miejsce po spotkaniu Związko' 
wiec (Poznań) — Ogniwo (Kra
ków) w dniu 5 listopada br. w 
Poznaniu były tematem ostat' 
nich obrad Głównej Komisji 
Dyscyplinarnej PZKSS.

Po przesłuchaniu świadków, 
stwierdzono, że członkowie 
Związkowca oraz publiczność, 
niezadowolona z orzeczeń sę
dziego Korwina z Gdańsku, wy 
stąpili czynnie przeciwko nie* 
mu. Na specjalną naganę za
sługuje zachowanie się zawód* 
nika i trenera Związkowca 
Poznań,s ędziego PZKSS, Eu
geniusza Dylewicza, który by! 
jednym z prowokatorów smut
nego zajścia.

W wyniku tego wyrokiem 
Głównej Komisji Dyscyplinar* 
nej PZKSS ukarani zostali:

ZKS Związkowiec na roze
granie zawodów w dniu 3. 12. 
br. przy drzwiach zamknię* 
tych;

Dylewicz Eugeniusz (Zw. Po
znań) skreśleniem z liety sędziów 
PZKSS na stałe, oraz dyskwali* 
fikacją jako zawodnika, dzia
łacza i trenera PZKSS na okres 
2 lat;

Wybieralski January, (Zw. 
Poz.) dyskwalifikacją na okres 
2 lat za uderzenie przeciwnika;

Bętkowski Jerzy, (Ogniwo 
Kr.) surową naganą".

Stanowisko nasze jest zna
ne. Piętnujemy każde wykro
czenie zawodników, którzy 
swym zachowaniem podwn-

SztandarPokoju
na najwyższym

szczycie PIENIN
Członkowie LZS Pieniny 

Szczawnica oraz Górnicy — 
przodownicy pracy, przebywa 
jący w prewentorium imienia 
Pstrowskiego w Szczawnicy 
zatknęli na najwyższym szczy
cie Pienin „Trzy Korony" 
Sztandar Pokoju dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Obioń- 
ców Pokoju.

żają autorytet sportu pol
skiego, piętnujemy szowini
styczne zachowań.e publicz
ności, która dala dowód, że 
niedorosla do oglądania po
ważnej imprezy- Huligańskie 
wystąpienie młodzieży, podsy
cane przez dorosłych, było 
szczytem wszystkiego.

Nie chcemy tu kwestiono
wać wymienionych kar na 
zawodników poznańskiego 
Związkowca, gdyż PZKSS na- 
pewno zbadał całą sprawę do 
gruntu i postąpił słusznie. 
Chcemy natomiast zwrócić 
uwagę Wydziałowi Sędziow
skiemu PZKSS na bardziej 
staranny dobór obsady sę
dziowskie/ na mecze koszy
kówki. Pomiiając krzywdzą
ce, tak jedną jak i drugą dru
żynę werdykty sędziego Kor
wina z Gdańska na wjw spot
kaniu, zachowanie sędziego 
Korwina no boisku w dużej 
mierze zaogniło sytuację. A 
już godnym napiętnowania 
był takt, że kiedy po meczu 
zawodnicy Ogniwa 1 Związ
kowca asekurowali sędziów w 
drodze do szatni, zawodnik 
Związkowca Karalus po
pchnięty przez rozwydrzoną 
publiczność wpadł na sędzie
go Korwina, na co len zarea
gował uderzeniem go w 
twarz.

Spodziewamy się, że Wy
dział Sędziowski PZKSS prze
prowadzi i w tej sprawie do
chodzenia i pouczy sędz ego 
Korwina o właściwym zacho
waniu arbitra na zawodach.

Podnoszenie ciężarów
Repr. Śląska E«1 
Repr. Krakowa

W spotkaniu reprezentacji 
obu okręgów Śląsk pokonał 
Kraków stosunkowo wysoko, 
gdyż drużyna krakowska osła
biona była brakiem dwóch za
wodników. W stosunku kg 
wygrał Śląsk —1.512,5:862,5 kg.

KRONIKA
LISTOPAD

ŚRODA

Cecylii, Felicyty

Słońce w.: 7.25 
zach.: 15-51

Księżyc w.. 14.29 
zach.: 5.08

Balans
ręczny obrotowy do 
tłoczenia kartonów 
(tektury) kupi na

tychmiast

iwommi smoM-unłłAaa

OWflUDIS Zflr.ROMKNłH BVD' > I

Wolne posady

Potrzebny zaraz czeladnik pie
karski (Piecowy), samotny, na 
wyjazd do Gdańska. Wiado
mość: Poznań, Wierzbic cice 19. 
m. 8. 11524g

g COŁOSZEiitA BROB^E g
Pompa domowo-gospodarcza 
,.Wasserknecht“ lub wirowa. 
Olerty G os Wlkp. dla 11528;?.

Spółdzielnia Pracy 
„Spójnia**

Poznań, ul. Gorczyńska 
nr 40-42. K2309

TEATRY
WIELKI — Dziś o godzinie *18,30 „Borys Godu

now" M. Mussorgskiego. Jutro — „Cyganeria" 
G. Pucciniego.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham
let" Szekspira.

NOWY — Dziś o godz. 19 — „Wczoraj 1*przed
wczoraj" Al. Maliszewskiego. Jutro — „Obcy 
cień" K. Simonowa.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 1 codziennie O 
godz. 20 — „Piękna oberżystka" C. Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś nieczynny. Jutro — 
„Tom Canty".

KINA
Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Opowieść Leśna" 
Bałtyk —- godz. 17, 19, 21 — „Opowieść Leśna" 
Muza — godz. 16, 18, 20 — „Pustelnia Parmeńska" 
Rialto — godz. 16, 18 20 — „Poszukiwacze złota" 
Warta — godz. 11. 12 — „Najnowszy program aktu
alności" 16, 18, 20 — „Wiosna"

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

( soboty od 9—15 w środy 1 Dlatkl od 12—19. w nie
dziel? i święta nd 10—15

Muzeum Archeologiczne ul. Sew Mielżyńskiego 
nr 26/27 czynne w niedziele 1 święta od godz 
10—14. wtorki ’ czwartki 9—15 środy 1 piątki 13—19 
w soboty 9—12, w poniedziałki zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wvstaw Artystycznych — Od 

dział w Poznaniu al. Marcinkowskiego 28, „Litera
tura radziecka w grafice polskiej". Otwarte w dni 
powszednie od godz 10—18. w niedziele 1 święta 
od godz 10—17,

Dziewczyna do małżeństwa 
dzieckiem (4 lata) natychmiast 
potrzebna. Poznań, Dąbrow
skiego 66, Chmielowska, po 
południu.__________  11508g
Czeladnik krawiecki, chałup
nik, potizebny zaraz. Poznań 
plac Wiosny Ludów 2, m. 4 

115142

Szafę odzieżową, kuchnie — 
sprzedam Stolarnia, Poznań, 
Piekary 13b._________11473g
Streptomycynę sprzedam Adr
wskaże Głos Wlkp. nr 11515g,
Streptomycynę sprzedam. —
Mensfeldowa. Poznań. Druż- 
backiei 8. m. 9. 11516g

Nauka
Sprzedaże

Parcele w asne w Antoninku. 
otoczone zieleńcami, sorzedaie 
również na spłatę. Czubkowa,'
Poznań. Libelta 10 tel. 36 91 

11213g
Kamienice komfortowa, 50 000. 
r<rcele Puszczvkówku. 8500 
Winogrady. 17 000. Gruszczyń
ski, Poznań. Wawrzyniaka 22 

11527g
Kine Exacta II Ihage Drezno 
z Biotarem 1:2, fabrvcznie no. 
wa. sprzedam Poznań Kn<r:e|. 
na 17. 4818P

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
fesnondenc ine kursy księgo
wości. Łódź, skrytka 163.

K2448

Handlowe
Pierniki, duży wybór, w svłka 
zaliczeniem Kn.ast. Poznań 
3 Maja 6. tel. 98-48. 11521?

Wolne lokale
Mieszkanie 4-ookoiowe z la 
zienką, wvaczone, okolicy 
Parku Wilsona, zaraz. Oferty 
Głos Wlkp dla 11534g

s. i p-
Dnia 20 listopada 1950 zasnęła po długich i 

ciężkich cierpieniach namaszczona ostatnimi 
Olejami św., nasza najdroższa matka, teścio
wa i babcia śp.

z Kriigrów

Augustyna F?g’d
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm., 
o godz. 14.00 z domu żałoby na cmentarz w 
Żabikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina.

11531gPoznań, Fabianowo.

Mieszkanie 2-pokoiowe kuch
nią, łazienka, okolicy Parku 
Wilsona, za zwrotem kosztów 
remontu. Ofertv Głos Wielko
polski dla 11533g.

Michał Kobelak, maia.tek Ogar- 
dy. pow. Strzelce Kraj., zgu
bił dokumenty woiskowe na 
trasie Gorzów — Różanki dnia 
10 listopada. Znalazca proszo
ny iest przesłać na adres za
podany. 4814p

Dwa pokoje kuchnia oraz pokój 
kuchnia za zwrotem kosztów 
remontu. Rokossowskiego 56 

11540*

OGŁOSZENIA

Zguby

Zgubiono zaświadczenie reje 
stracii woiskowej RKU Wsgro-. 
wiec. Tacek Badowski, Ujście 

1154Ig

do .G osu Wielkopolskiego* 
ł całe! orasy .Czytelnika** 
orzvimuie

Biuro 0qioszeń ..Czytelnik**, Po* 
znań uł Gen Świerczew
skiego nr 3 Telefon 62 31

Dnia 20 listopada 1950 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko
chańsza matka, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 78, śp.

z Palaczów

Agnieszka K osiek a
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm„ 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci, wnuki i rodzina.

Poznań, Rybaki 20a m 6. U546g

ES

Dnia 18 listopada 1950 r. zmarł

Czesław Pawłowski
Zmarły przez kilkuletni okres swej pracy 

w naszym przedsiębiorstwie wyróżnił się pil
nością i obowiązkowością.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o 

godz. 11,40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Współpracownicy 
K2510

WIĘKSZE WYGRANE
63LOJERH

3 dzień ciągnienia I klasy

Główna wygrana dnia 30.000 zł 
padła na Nr 52026 w Częstochowie.

Wygrane po 6.000 zł padły na Nr 
Nr 92644 121474.

Wygrane po 3.000 zł padły na Nr 
Nr 61220 61679 64745 83403 86539 
112170 113707.

Wygrane po 1.200 zł padły na Nr 
Nr 7905 17921 24934 34309 35001 
39158 44170 53297 58472 59135 60058 
77923 112220 113917 114320.

Wygrane po 480 zł padły na Nr Nr 
4227 5433 10007 20806 21636 26746 
29209 33560 67189 68977 74841 79454 
80800 80813 89887 92133 93048 93334 
109142 110516 116651 116752 117184 
117577 120113 123352 126059.

Dnia 19 listopada 1950 zasnęła w Bogu o- 
patrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona 1 nasza najukochańsza mamusia, śp.

z Jureckich

Maria Nykowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. 

o godz. 11,00 z kaplicy cmentarza na Dębcu 
W ciężkim smutku pogrążeni 

U339g mąż, dzieci 1 rodzina
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PRENUMERATĘ na ..Glos Wielkopolski** przyj
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zl, kwartalna 12,15 zł. półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 73-65 Nr konta V-67-14

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Świer
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777'110. Biuro czynne od godz. 7—16.30. 

w soboty do 14,30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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